Wie Srodę 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Z Wiednia — 4 
Najjaś. cćsarz jnó raczył najłaskawićj miejsce 
komissarza cyrku'owego drugićj klassy w Gali- 
cyi, Opróżnione przez posunienie Józefa Breinl 
na komissarza pierwszćj klassy, dać komissa- 
rzowi trzeciėj klassy Franciszkowi Bogdany. 


W dodatku do tutejszego uwiadonienia z dnia 
18. listopada 1830, czyni się wiadomo, że wy- 
dział banku dzisiaj przed połudciem zebrany, 0- 
znaczył dywidendę za drugie półrocze 1850 w 
kwocie trzydziestu sześciu zr. w. na każdą akcyja. 

Ilość ta 36 zr. waluty bankowej naakcyja, mo- 
Że być począwszy od dnia 1go stycznia b. r. 
za zwróconómi kuponami, lub kwitami podług 
klas stęplowanówi w tutejszćj bassie akcyjnej pod- 
noszona. 

Z resztą za roh 1830 złożono 167,027 zr. 44 2/4 
kr. waluty bankowćj w funduszu odwodowym in- 
stytntu. 

W Wiedniu d. 10. stycznia 1831. 

Adryjan Mikołaj baron Barbier , 
nbernator banku. 
Melchior Kawałer Steiner, 
zastępca gubern. banku. 
Frauciszek baron Scbłoissnigg , 
dyrektor banku: 


Okólnik 

e.h. rządukrajowego w arcyksięztwie Austryi po- 
niżej Anizy : 

Zakaz wyprowadzenia koni do Polski. 

Najjaś, pan stosownie do przełożenia c.k, po- 
wszechnej kamery nadwornćj £ d. 7. i 9. t. m. 
raczył własnoręcznym listem swoim zd. 6.t. m. 
zakazać wyprowadzanie honi z c. k. austryjachich 
psiistw do Polski, bedzećj w powstaniu, dopóki 
tamże trwać będa rozruchy. 

W Wiednia d. g. stycznia 4834. 

Jai Talaizko, hawsler de Gestieticz , 

c. h. prezydeni rządu niższej Austryi. 
Jan Nep. baron Bartenstein , 

c. h, radzea rządu niż. Aust. 


TA LWOWSKA. 


N” 


O. 19. Stycznia 1831, 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Królestwo Polskie. 

— Z Warszawy d. 8. stycznia. — 

Z powodu nastałćj potrzeby wyrzeczenia 
przez reprezentantów narodu, względem dal- 
szych sposobów , zabezpieczenia bytu narodo- 5 
wego, i obmyślenia stosownych do tego celu 
działań, na mocy artykułu 6go uchwały sejmo- 
wej z dnia 20. grudnia 1830. i na przedstawie- 
nie rady najwyższćj narodowej, dyktator zwołu- 
je obie izby sejmowe do zebrania się na dziei 
tty b. m. do Warszawy, uniwersałem z dnia 7. 
Stycznia r. b. 

Po zjechaniu się senatorów, posłów i depu- 
towanych, dzień otwarcia sejmu przez dyktarorą 
oznaczony będzie. 

Jenerał adjutant hrabia Orłow wyjechał do 
Brześcia Litewskiego. 

— Dnia 14. stycznia, — 

Wczoraj odbywał się wybór rektora war- 
szawskiego uniwersytetu ,. przy którym obrano 
rektorem pana Skrodzkiego , doktora filozofii 
professora fizyki. 

Dyktator postanowieniem swojem z dnia 9- 
stycznia r. b. otworzył w banku kredyt dla ko- 
missyi rzadowćj woyny. | 


Dostrzepacz austryjacki z d. 12. b. m. pisze: 

pPisina warszawskie z d. 3%. grudnia dono- 
szą: Część koni polskich remontowych zabrali 
Rossyjanie; wszelako, jak słychać, przybyły tu inne 
transporia koni, â oprócz tego miano zabrać 
w wojwództwie iubelskićm blisko 100 koni ku 
zackich. Aby jeździe tworzącćj się stosownie 
do postanowienia z d. 13. t. in. nadać stała a. 
ganizacyja, dyktator na wniosek najwyższej rad 
narodowej rozkazał pod d. 25. b. m. co nof 
puje: 1) Każdy szwadron jazdy będzie miał 
1 szefa szwadronu, 1 kapitana, poruczników 2 ped- 
poruezników 2, podoficerów 11, trębaczów 2 
i. 150 szeregowych. 2) Dopóki jazda ta pie þe- 
dzie na etacie komissyi wojennćj, oficerowie 

odoficerowie, i szeregowi pobierać beda swdż 
żołd w tym samym stosunki z tego samego Bo. i 
dła, jak wojskawi ruchomej gwardyj narodowej; 
oprócz tego powinni mićć wedłng stopni utrzy- > 


manie, a [to odjkomissyi rzadowej spraw we- 
wnętrznej i policyi wspólnie z radami wojewódz- 
kiómi. 3) Ci oficerowie, którzy się zechcą swoim 
kosztem% utrzymywać , maja o tem właściwych 
szefów, a ci znowu w trzech dniach komissyje 
wojewódzkie zawiadomić ; wszelako żywność dla 
Boni powinna być każdemu w naturze dawaną. 

Gazety warszawskie z d. 31. grudnia piszą- 

»W d. 27. i 28. t. m., kommissyja rzędowa 
skarbu pod przedwodnictwem swojego nowego 
naczelnika i przy pomocy kilku członków izby 
poselskiej, trndniła się rozpoznaniem stanu „listy 
cywilnej, kommissyi rządowej oświecenia pu- 
blicznego i sprawiedliwości, i jeneralnćj pro- 
Kuratoryi. ©hociaż ten etat już pod zarządem 
księcia Lubeckiego ' znacznie zniżony został , 
wszelako zgodzono się ną to, aby go o ilebyć 
można jeszcze zmodyfikować. N 

Onegdaj naradzała się rada municypalna miasta 
Warszawy z obywatelami względem nowego po- 
datku, który będzie użyty na umundurowanie woj- 
ską; wybrano komitet, który niebawem przeło- 
Ży wtój mierze projekt, i natychmiast będzie 
w tym celu zaciagniona pożyczka. Jenerał Mil- 
berg przybył zŁomży do stolicy, W Pradzen- 
kończono już Kilka bateryj, na które zatoczone 
będą działa. W Modlinie pracuja mocno nad 
fórtyfikacyjami. Na rozkaz dyktatora powinny 
znowu rozpocząć. się wszystkie publiczne.fakryki, 
które z przyczyny -teraźnićjszych zdarzeń zo- 
stały zatamowane. Nawet czeładź rzemieślnicza, 
która w początkach rozruchów dla braku roboty 
apuściła Warszawę, wezwana jest do powrotu, 
ponieważ na teraz jest podostatkiem zatrudnienia. 

Tenże sam Dostrzegącz zd. 14. b. m. zawie- 
Ta, co następuje: U 

Gazety warszawskie zd. 4. stycznia .zawićraja 
odezwę -ećsarza Mikołaja do narodu polskiego i 
do wojska zd. 5. (17.) grudnia, wyjętą z gazety 
pruskiej stana; gazeta warszawska czyni przytćm 
uwagę (jak to uczyniła donosząc o. nadejściu.naj- 
majnowszćj depeszy z Petersburga), Że podten- 
ezas, gdy ta odezwa była wydana, wysłana ziąd 
do Petersburga deputacyja jeszcze tamże nie była 
stanęła. WVspomnione pisma umieściły także u- 
wiadomienie dowodzącego jenerała i prezydenta 
w Poznaniu z d, 21. grudnia r. z. wyszłe w ga- 
zecie poznahskiej. 

„To samo pismo donosi z Terespola z d. 23. 
z- m.; s Wojsko rossyjskie , podług zaciagnio- 
nych wiadomości zbićra się pod Białymstokiem. 
Wielki książę cesarzewicz ma teraz swoję główna 
kwsterę w miasteczku Wysoka Litęwska, blis- 
ko 5 mił za Brześciem, na drodze do Białego 
stohu. W okolicy Brześcia stoi brygada piechoty 
pod dowództwem jenerała Lewandowskiego. . Ar- 


| 


58 — 
tyleryja , która tamże wprzód stała, ruszyła de 
Wysokie, Słychać, że wojsko z Wołynia i arty- 
leryja z Bobrójska ciagna do Białego stoku. Jego 
ces. wys. wielki książę ma za kilka dni wyjechać 
do Petersburga, a cesarz jmé spodziewany jest 
w Białymstokn.a 

Z Maryjampola w województwie augustowskićm 

onosi gazeta warszawsha zd. 24. z. m.: »Do- 
tad wszystko u nas spokojne, w wojsku rossyj- 
skióm nie widać żadnego poruszenia, nawet bo- 
jażń tutejszych mieszkąhców prawie zupełnie zni- 
hja. Oprócz putku angustowskićj jazdy tworzą 
Się jeszcze dwa pułki Mazurów. Ceny zboża sa 
nizkie. Korzec żyta kosztuje 14—16 złotych.« 

Podług wiadomości z Grodna 1szy i 8my hor- 
pus miały otrzymać od cćsarza jmci rozkazy , 
aby śię wd. 7. stycznia w tem mieście znajdo- | 
wały. — 

Podług wiadomości odebranych z miast prowin- 
cyjnych , pułkownicy Jaryczewshi i Oborski mieli 
wlubiinie norganizować kilka korpusówkKrakusów, 
a w obwodach stopnichim i miechowskim Wale- 
ry Wielogłowski korpus tak wanych Czarnych 
Kraknsów ; w augustowskićm województwie two- 
rzyć się ma Ra M jazdy, a w Łowiczu korpus 
strzelców konnych. 

Tutejsze gazety zawieraja teraz mnóstwo Tozu- 
mujacych artykułów , częścia z podpisatni auto- 
rów, częścia pod tytułem »Nadesłane«, za któ- 
rych widać nie tylko przeciwne zdania i opinije, 
ale całkiem nieukonteniowanie z teraźniejszego 
rządn i wewnętrznego zamieszania. Mak czyta- 
my w»Gazecie polskićj stanua , w jednym nume- 
rze i na jednćj stronie, eo następuje: s» Dykta- 
tor wybrany jest wolą ludu i ma przy boku naj- 
wyższa władzę parodową ; ztąd wszystko musi się 
w nich łaczyć, 4 ich wola jest nasza; albowiem * 
innćj ariibyśmy chcieli, ani uznawali;s ana dru- 
gićj stronie wyraża: vZeląznaręka, która dyktator 
jest uzbrojony , niebyła życzeniem narodu. Wszy- 
stkie rozkazy wypełniał naród z największa chę- 
cia. Pytaniem jest, ezyli rozkazy, plany , roz- 
porządzenia ze strony władz przedsiębrane i wy- 
konywane są z tą sama garliwościa , z tą sama 
szybkością, a razem z dostateczna i trwałą zna- 
jomością rzeczy? Do mianowania władz cywil- 
nych i wojskowych nie było potrzeba nieograni- 
czonćj dyktatury. Władza króla konstytucyjnego , 
byłaby dotego dostateczna. — Dyktatura jest shu- 
tkiem bez przyczyny. Trudno będzie pojąć” to 
Europie! Zastanawia się , kombinuje i wnioskuje, 
albo raczej będzie sądziła i powió, gdzie jest 
skutek, musi być i przyczyna, i jeźli Polacy 
nieograniczona dyktaturę zaprowadzili , więc mu- 
sieli być przekonani, Że byli do tego nagleni 
ważnemi i stanowczemi powodami, albo eo jest 


to samo, Że Polacy tak jak dawniej przewidy- 
wali pomiędzy soka rozdwojenie , fakcyje i bu- 
rze, i dla tego zmuszeni byli de tego nadzwy- 
czajnie przerażającego środka. — W tym samym 
numerze znajdoje się artykuł w imieniu [zraeli- 
tów nadesłany , uskarzający się, Że wyłączeni są 
ed służby w gwardyi narodowćj, wszelako tako- 
wa opłacać muszą. Rozporządzenie to, pisza w 
tymże, niezgadzą się z mniemana wolnością no- 
wego rządu, ałbowiem treść tego rozporzadze- 
nia ohaznje, Że nie słuchano głosu ludzkości ; 
raczćój widać, Że egoizm panuje między Polakami. 

Gazeta ta zawiera jeszcze nasterujacy artykuł, 
podpisany przez Angielihę N. »Zadaja po nas, 
abyśmy utworzyły pułk Amazonek. Chętnie ofia- 
rujemy nasze usługi chorym i rannym w 'szpita- 
lach; ale mnndurować się, uzbrajać i walczyć, 
to nie zgadza się z charakterem i przeznaczeniem 
naszej płci. Wezwanie dọ nas uczynione mo- 
łemy uważać za Żart, na który płeć nasza nie 
zasługuje.a a u GR 

Gazeta warszawska upomina Polaków, aby nie 
wiedli sporu ò stopnie i nie zajmowali się ze- 
wnętrzną okazałością. Kuryjer zawićra artykuł 
przez senatofa Nakwaskiego napisany, wyraża- 
jacy: »Przyznajmy się szczerze, że brakuje nam 
porządku, tego potrzebnego Żywioła towarzy- 
stwa cywilnego.ś 

Inny artykuł tegoż samego pisma uŻala się na 
ta, że obywatele ociagają się ze składaniem do- 
brawolnych ofiar; i oczeknja rozkazów rzadh, 


, które znowu sa czasem trudne do wykonania, 


ponieważ następne pierwszym się sprzeciwiają, 
Rada municypalpa uwiadamia mieszkańców 
miasta Warszawy i przedmieścia Pragi, iż po- 
ezawszy od 5.stycznia, w biurze przychodu po» 
datków i skarbu , tak zwane duchowne i cywilne 
ofiary, podatek kwarciany i szarwarkowy za pićr- 
wszą ratę, jakotóż subsidium charitativum zą 
sały roh 1831, będzie przyjmowany i wzywa o- 
płacających do rzetelnego niszczenia się. Taż 
sama władza wzywa wszystkich kupców i rze- 
anieślników, którzy chea się podjać dostawy po- 
trzebnych artykułów do nzbrojenia i umunduro- 
wania jazdy, aby się zgłosili w tėj mierze nara- 


_ tusz do biura rady municypalućj. 


Gdy jeneralna prokuratoryja postanowiła ja?, 
dla powszechnej oszczędności, -zmniejszyć znacz- 
nie liczbę swoich urzędników , radca Syłwester 
Celihski euzynił jej projekt, aby wszyscy urzęd- 
nicy, którzy pozostana na swoich urzędach, po- 
dzielali swoję płacę z tymi, którzy będa uweł- 
nieni, by tym sposobem zupełnie płacy nie byli 
pozbawieni. | 

Ponieważ nateraz trudno dowiedzieć się, w ja- 


„kiej księgarni jakie pismo wychodzi, przeto bi- 


z 


blijoteńa towarzystwa przyjaciół nauk wzywa 
autorów i wydawców, aby jej z dzieł swoich za- 
wsze po jednemu egzemplarzowi przesyłali. 
Kluby patryjotyczne w stolicy jeszcze wciąż 
miewają posiedzenia, na których to mówia, to 
śpiėwają. 
Ros»yja. 


Gazety Dberlihskie zawierają następujacy list 
prywatny, pisany z Kazaniu z dnia 30. listopada : 
„Skoro pokazała sie cholera w Kazaniu, co zaszło 
w połowie września, natychmiast zostały zam- 
knięte wszystkie publiczne zakłady, sadownictwa 
it.d. i każdy obywatel zatarasował swoje wrota. 
I toto może być główna przyczyna, dla czego 
cholera nie tyle grasowała, jak np. w Astrachanie, 
Caryeynie i Saratowie. W Kazaniu umarło może 
2000 łudzi, Niewiele osób dotykała ta choroba, 
zresztą była ona zabójcza tak w Kazaniu jak i 
w wymienionych dopićro miastach. Zaraz po po- 
kazaniu się cholery w Razaniu, zamknięto uni- 
wersytet, i oprócz urzędników tamże mieszkaja- 
cych, przeniosło sie tamże wiele professorów 
i do uniwersytetu należacych urzędników, i ufor- 
mowali niejako kwarantannę, albowiem nikt o- ` 
prócź lekarzy niebył wpuszczany ani wypuszczany. 
Fym sposobem zamknęło się 550 ludzi, liczac 
kobićty i dzieci; większą część składali żołnierze 


„należący de uniwersytetu. Uniwersytet prosił mię, 


abym był lekarzem tej horporacyi. Wszystko było 
dobrze urządzonćm , ale niestety jnż zapóźno, 
albowiem zarazę tę przyniesiono już do kwaran- 
tanny uniwersytetu, i już nazajutrz, skoro ja 
zamknięto, zachorował jeden professor i adjunkt; 
pierwszy amarł tego samego dnia, drugi przy- 
szedł do siebie. Uczyniło to wiele hałasu inie- 
spokojności , ponieważ, zakład dla chorych 
urzędników , który miał być w samym gmachu 
uniwersytetu, nie był jeszcze urządzony. Dla 
niższych klas był urządzony na to lokal w kli- 
nice, bedacćj oboK uniwersytetn. Byłto strasżry 
czas, inierównie straszniejszy, niżeli sobie mo- 
Żna było przedstawić po stosunkowo małej licz- 
bie umarłych. Złe było nowe, i nie znano nis- 
przyjaciela tylko podług doniesieh z Astrachanu 
i Saratowa. Na pustych ulicach widać było tylko 
ludzi po lekarstwo lub gdzieindzićj posełanych, 
smoła obsmarowanych z zawiązanómi ustami, 
rządko sług policyjnych i lekarzy , lecz częścićj 
ciała. Zwłoki uboższych i tych, którzy umarli 
w urządzonych szpitalach, wyprowadzano na wo- 
Zach wnocy, inaturalnie, Że strach podwajał ich 
liczbę. Przerwano wszystkie zwiazki, zanie“ 
chano wszelkich towarzystw ,- nikt nie poszedł 
do drugiego , aby się nie zaraził; czas niezimier- 
nie zdawał się wszystkim długi; ci, którzy sie 


w nniwersytecie zamkneli, pierwsze 14 dni nie 
wychodziłi ze swoich pokojów. Lekarzom jeszcze 
było najlepiej, mieli wszędzie wolny wstęp. — 
W kwarantannie uniwersytetu zachorowaio 27 
ludzi na oczewista cholerę iz tych umarło 15, 
międy tymi 2 professorów , 4 lekarz i typograf. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Ministrowie, jak gazety londyńskie donoszą , 
zamyślają zaraz po 3 lutego, gdy stę parlament 
zbierze, przełożyć izbie niższćj trzy ważne py- 
tania; niebawem lord Althorp wniesie bił do za- 
kazania uprawy tytoniu w Irlandyi; poczėm sir 
J. Macdonald wniesie na nowo mianowanie wy- 
działu do rozpoznania pytania względem odno- 
wienia listu swobody kompanii wsyhodnio indyj- 
skićj; nakonie zamyśla p. Spring Rice wnieść, 
aby w mieście Galway ( wlrlandyi ), gdzie jak 
wiadomo mieszkańcy. protestanccy używają jeszcze 
szczególnych przywilejów przy wyborach parla- 
mentowych, prerogatywy te były zniesione i ka- 
tolicy i protestanci zupełnie zrówuani zostali. 

Courier donosi zżalem, Że publiczny sposób 
myślenia w Irlandyi jest niekorzystny. Obawia się, 
aby margr. Anglesea, chociaż pewien jest wspar- 
cia wszystkich dobrze myślących iunistów, nie 
miał w administracyi owej wyspy trudnego za- 
dania, ponieważ większa część mieszkańców, w 
skutek zbrodniczych poduszczań, ma zawrócona 
głowy szałem rewolucyjnym. 

Marg. Anglesea odprawił w dniu 25. grudnia 
uroczyście swój wjazd do Dublina i zdaje się, że 
go tamże katoliey i protestanci, mianowicie wyż- 
sza Klassa, bardzo uprzejmie przyjęła. Przeci- 
wnie zaś chazywał lud przez częste okrzyki itd. 
jah nieporularuym jest wybór nowego sędziego 
pana Dohertys — Niebawem zmieni? się także 
sposób myślenia ludu ku nowemu lordowi na- 
miestinikowi, gdy wydał odezwę, w którćj od- 
wołując się do usiawy, zakazał wszystkich zgro- 
madzeń ladu iklubów. Te znaki surowości nowej 
adininistracyi wielkie wzburzenie sprawiły w Du- 
blinie. y 

W dniu s5. i27. grudnia pelnomocnicy wiei- 
kich mocarstw i:9ieli znowu narady w sprawie bel- 
gijskiej. 

Francyja. 


Króljmó przyjmował w dniu 1. stycznia, po raz 
pierwszy od czasu objęcia rzadów, ciało dyplo- 
imatyczne , które jego król. mości z powoda nø- 
wego roku wyraziło powinszowania , przyczem 
papiózkt noncyjusz zabrał głos i w mowie swojej 
wyraził życzenie około utrzymania spokoju w 
Europie. Król odpowiedział: Proszę wćpana 
oświadczyć ciału dyplomatycznemu, iż wielka 
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; bateryje. 


wartość pokładam w tem , abym wszystkich pa- 
nujących przekonał o mojóm Życzeniu ku utrzy- 
wania z nimi pokoju, iże imocno pragnę utrzy- 
mywać z Europa przyjaźne, szczere i spokojne 
stosunki. 

Monitor z dnia 4. styczdia zawićra raport mi- 
nistra spraw wewnętrżnych do króla, donoszący 
mu, Że teraźniejszy stan korpusu artyleryi gwar- 
dyi narodowej nakazuje mu , przelożyć monarsze 
onćj reorganizacyją. 

Wielu oficerów artyleryi, mówi minister, po- 
dało o swoje uwolnienie; sam korpus Wylliejja 
innego urządzenia, i tego wszystkie pragna 
Co dowodzi najpewnićj, Že teraźżniej- 
sze urządzenie ma wady, kiórym jak najśpiesz- 
niej zapobiedz należy. Po tym raporcie’ naste- 
puje postanowienie królewskie: Ludwik Filip, 
król Francuzów it. d. Rezporzadziliśmy i rozpo- 
rządzaimy, jak następuje: Art. 1. Korpus artyle- 
ryi gwardyi narodowej paryzkiój jest zwinięty. 
Art. 2. Urządzony będzie niezwłoczuie innym. 
sposobem. Art. 3. Mianowana będzie komissyją 
do uskutecznienia tegoż. Art. 4. Członkami tejże 
są: jenerał hr. Lobau itd. jako prezydent, je- 
nerał Pernetty wiee-prezydent, jenerał Mathieu 
Dumas, i pułsownicy legii de Marmiers, de Lari- 
boissiere, de Schonen, de Sussy, i radzca stanu 
Allent. 

Nasz minister spraw wewnętrznych npoważnio- 
ny do wykonania niniejszego postanowienia. Lud- 
wik Filip. — Przez króła, minister spraw we- 
wnętrznych : Montalivet. 

Gazety paryzkie z dnia 31. grudnia donoszą : 
Byli ministrowie, Polignac, Peyronnet, Chante- 
lauze, i Guernon Ranville , zostali jak wiadomo, 
odprowadzeni do zamka Ham. Kilsa powozów 
końmi pocztoweini ciągnionych zajechało po nieh 
w dniu 29. grudhia o godzinie 10. do zambu 
Viueennes; zasłonę suładali: dwa szw »irony hu- 
zarów orleańskich, które między la Villete i le 
Bourget zmieniły dwa szwadrony ósmego pułku 
strzelców. AŻ do zamku Ham, gdzie więźnie 
w dniu 30. w południe stanać inieli, stały w od- 
stępach oddziały wójsk. Aż do Compiegne nie 
ważnego mie zaszło; lecz wtem mieście taki po- 
wstał tłum, Że mocna wzbadził trwogę. Kro- 
tne rozlegały się głosy: Śmierć ministrom! 
wodę z Polignaka! i niebezpieczna było tu 
przeprzęgać; posłano konie naprzód; lecz tłum 
tak się mocno wtem miejscu skapił, Że zasłona 
musiała dła obrony powozu utworzyć czworobok, 
Nakoniec można już było dałćj z Compiegne je- 
chać; lecz jeszcze raz pozdrowiono ministrów 
tym samym odgłosem. 

Byli ministrowie stancli w d. 30. grudnia o go- 
dzinie tszej w Ham. . Podpułkownik artyleryi , 


=. 


dowódzca zamku, Mtóry pojechał po nich do 
Vincennes , odprowadził ich do nowego wig- 
zienia. 

We wszystkich departameniach, przez które 
byli ministrowie przejeżdłali , ten sam był cha- 
zahter w przyjmowaniu ich, jaki miały owe po- 
ruszenia rewolucyjne ludu paryzkiego w czasie 
ich sprawy. : 

Na ostatniém posiedzeniu izby deputowanych 
w d. 30. grudnia, po wzajemnych objaśnieniach 
stosunków wewnętrznych i zewnętrznych Fran- 
cyi, mówił między innemi jenerał Lamarque 


bardzo wiele o Bełgijnm i konferencyjach wtej, 


mierze odprawionych w Londynie, przyczem o- 
świadezył Życzenie, aby Antwerpija ogłoszona 
byla wolnym portem i miastem anzeatychiem, a 
reszia Belgijum z Francyją została połączona. 
W końcu mowy swojej położył dwa pytania: 
1) Czyli prawda , Że -protokuł przez wielkie 
mocarstwa podpisany jest tej treści, aby się o 
ile być może trzymano traktatów z 18141 1815? 
1) Czyli granice tego nowego państwa będa te 
same , jakie zajmowali Holendrzy i Belgijczyko- 
wie podczas zawartego zawieszenia broni? Na 
poprzedzającćóm posiedzeniu -w d. 29. grudnia, 
mówił p. Manguin o interesach zewnętrznych , 
a mianowicie także i o belgijskich, i żądał prze- 
łożenia w tej mierze podpisanego d. 20. grudnia 
w Londynie protokułu. Minister spraw zewnętrz- 
nych (hr. Sebastiani) odpowiedział obudwóm 
mowcom na posiedzeniu d. 30. w sposobie na- 
stępnjacym : »Mości panowie | Przyjaciel (p. Mau- 
guin) szanownego jenerała, który co dopiero 
mówił, już wczoraj zapowiedział tę mowę, któ- 
rąście właśnie teraz o naszych zewnętrznych in- 
teresach , a mianowicie o Belgijam słyszeli. — 
Gdyby wczorajszy mowca lepiej był zawiado- 
miony o tobu dyplomatycznych czynności , byłby 
wiedział, Że jest tylko protokuł wywódu sło- 
wnego posiedzeń , które się z powodu układów 
odbywaja; prótokuł londynski musi być tak w 
Paryżu jak i Bruxelli wiademy. Wszyscy z wać- 
panów czytaliście raport, jaki p. van de Weyer 
w tej mierze zdał publicznie kongresowi bel- 
gijskiemn. Zasada, oddzielenia Holandyi od 
Belgijun, jest jasno wyrzeczona. Niepodległość 
Belgijnm jest bezwarunkowo uznana; może być, 
że protohuł ten namienia o dawniejszem prze- 
znaczeniu królestwa niderlandzkiego, lecz powta- 
rzam , żadnego podobnego waruniu nie zastrze- 
gs- — (Co się dotycze granie nowego pah- 
stwa, tedy pytanie to jeszcze nie było rozpo- 
zmawane; będzie ono powodem do układów , 
w czem izba moje milczenie zrozumie i pochwali. 
Powiem cokolwiek o natura!łnem ubolewaniu , 
jakiem zacny jenerał dotlnięty jest strata Francyi. — 
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Wszyscy lo czujemy”, ja sam nieraz mówiłem © 
tem z ićj trybuny; poniesione przez Francyją 
straty sa skutkiem zdarzeń , które wszystkim nam 
są wiadome, a które odmieniwszy postać Europy, 
poddały europejskie państwa tym wzajemnyn zo- 
bowiązaniom się. Wyższe względy powinny u- 
eznciu navodoweimu panować. Mówiono waćpa- 
nom o odstąpieniu Antwerpii, e zrobieniu tego 
miasta portem wolny i miastem anzeatychićin. 
Mości panowie! Nie tuzeba nam iaić, że te 
pytania są pytuniami o pokoju i wojnie. Nic 
łatwiejszego dla Francyi, jak wkroczyć do Bel- 
gijum, zająć twierdze i kraj, który sobie życzy 
naszego panowania; lecz to byłoby hasłem do 
wojny, którćj trudno przewidzieć skutków, a ja 
pytam się, czyli niebezpieczeństwo zapalenia 
powszechnćj wojny w Europie nie zasługuje aby 
je rząd waiął pod ścisłą rozwagę ? (W rażenie.) 
Chetnie oddajemy się nadziei, że izba i Fran. 
cyja nie mogą wierzyć, iż rzad zapomina, o0 
iż winien iuteresom kraju, godności korony t 
onorowi narodowemu. — Powićm jeszcze kil- 
ka słów: Wysokie obowiazki, które ini król 
powierzył, zalecają mi wstrzemieżliwość , jaka 
interesa kraju nakazują. Konferencyje otworzo- 
ze sa w Londynie, Belgijum życzyło sobie o- 
nych, nie omyła one nadziei, i już szczęśliwe 
wydały owoce. Użalano się na zawieszenie bro- 
ni, wystawiano je jako niekorzystne dła Belgi- 
jum; atoli pytam się, któż to zawieszenie broni 
nadał? Nikt. Bełgijczykowie przyjęli go z za- 
pałem, wdzięcznościa, i muszę przy tem uczy- 
nić uwagę, Że je sumiennie zachowywali, pod- 
czas gdy inne państwo -mało okazało poszano- 
wania dopićro co zawartej ugody. Co się do- 
tycze trudności względem otworzenia Skaldy , 
tedy- ograniczam się na jednój uwadze: wolna 
żegluga na rzekach jest zasada „ która Frencyja 
ogłosiła, i będzie enćj umiała zjednać uszano- 
wanie. — Jakkolwiek wstrzymywałem się w tém 
objaśnienia, wszełako mniemam, iż potrafiłem 
zaspokoić Francyja, Belgijum i Europę, z htórą 
nie utrzymujemy innych ,„ jak tylko przyjaciel- 
shie stosunki, i której pokój w sposokie zaszczy- 
tnym będzie utrzymany i utwierdzony.. 


JX. Lecordaire, współredaktor dzień. Avenir, 
który przed obranieiu sobie stanu duehownego 
był adwokatem , oznajmił najstarszemu z adwo- 
Katów swoje postanowienie, że chce znowu: być: 
adwokatem, ponieważ obowiazki kapłapa nie są: 
Kynajmnićj niezgedne z obowięzkiani. adwohate 


Państwo Papiezkie. i 


Z Rzymu donosza pod d. 29. grudnia: W di. 
21. t. m. król. francuzki poseł przy królu sycy- 
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lijskim , margr. Florimond de Latour-Maubourg, 
podał kollegijum świętemu, na uroczystem po- 
słuchaniu , własnoręczny list swojego monarchy 
i swój list zawierzytelniajacy go jako nadzwy- 
czajnego posła przy conclave. W mowie mia- 
nój do kardynałów namienił poseł o cela swo- 
jego poselstwa, przez które monarcha jego chciał 
swoję przychylnosć i interes dla stolicy świętćj 
okazać. Oświadczył, że jest od krola upowa- 
Żniony wyrazić jego Żal ze śmierci papieża , 
który podczas krótkiego panowania swojego na 
stolicy ś. Piotra świetniał darami mądrości, po- 
średnictwa i chrześcijańskiej cierpliwości , i tak 
mocno odpowiadał potrzebom czasu, w ja- 
kich żył. Zapewnił, że monarcha jego nie rości 
sobie prawa, aby na dostojne prace, którym 
"się nateraz poświęcają kardynałowie, miał 
wpływ; wszelako gdy te prace dotyczą się po- 
wszechnego dobra religii i korzyści większćj 
liczby Francuzów, przeto nie może się oprzeć 
szczerym Życzeniom, aby nie miał w tćj mierze 
udziału; poleca ón wybrać papieża, któryby jako 
duchowna głowa kościoła chrześcijańskiego uda- 
rzony był niebieska dobrocią , luba pobożnością i 
owa stałością, która się umić łączyć z umia:- 
Kkowaniem; jake świecki zaś monarcha powinien 
się odznaczyć swoja miłościa sprawiedliwości i 
niepodległości, w rzadzeniu swoich prowiucyj i 
jednoczyć mądrość wężą z prostota gołębia. — 
„Na tę mowę odpowiedział kardynał Gregorio 
w imienin innych kardynałów. W mowie swo- 
jej podziękował ón za ten Żywy udział, który 
król bierze ku pomyślności kościoła, a z tąd 
i katolików swojegó wielkiego państwa i prosił 
posła, aby zapewnił swojego monarchę , że kól- 
legijam święte niėma teraz innego starania jak 
tylko ten wielki interes, dla którego się z.gro- 
madziło. Przytłoczeni okolicznościami kardynało- 
wie, może nie będą w stanie wybrać godnego 
następcę Piusa VIII. ; atoli ufają mocno w przy- 
rzeczenie dane przez Chrystusa apostołom , że 
z nimi pozostanie aż. do końca świata, i że bra- 
my piekła nie przemoga jego kościoła, 


Zjednoczone Niderlandy, 


Sto sześćdziesiat kupców i fabrykantów gpro- 
wincyi leodyjskićj podali kongresowi narodowe- 
mu prośbę, wystawiając swoje zgubne położe- 
nie , w jakićm znajdują się rękodzielnie kraju 
dotad przemysłem kwityacego. Mówią, Że ró- 
wnie konieczność, jak obowiązek utrzymania 


siebie nakazuja , dać tysiacom rohoinikom chleb, 
którzy ciśnieni głodem musieliby rehować. 

Na posiedzenia kongresu narodowego belgij- 
skiego w d. 29. grudnia uczynił pan, Robaulx 
wniosek, aby komitetowi dyplomatycznemu cete- 
ry pytania zadać: 1) Względem*stanu dyploma- 
tycznych stosunków i na jakićj posadzie rozpo- 
częte są taiowe z piecip wieliićmi mocarstwanii ; 
2) czyli uiłady dotycza się także wyborn naezel- 
nika pabstwa; 3) czyli przedsiewzięto środki do 
rozpoczęcia krożów nieprzyjacielskich na przy- 
padek, gdyby się Holiandyja wzbraniała , zado- 
syć uczynić warunkom zawieszenia broni; 4) 
czyli komitet rozpoczął z Francyja układy do 
zawarcia trąktatu handlowego. P. Robaulx roz- 
wijajae swój wniosek, rzekł, Że wszędzie roz- 
chodzi się wieść, iż Belgijam chca narzucić 
naczelnika panstwa; w tej mierze potrzebaby 
stanowczego objaśnienia. Hr. de Celles (czło- 
nek ciała dyplomatycznego) odpowiedział, iż 
wzgledem wiadomości, że chca Belgijum narzu= 
cić naczelnika państwa, tylko « tem wie z wieści 
dziehnikarskich. Głównym punktem zawieszenia 


"broni jest wolna Żegluga na Skaldzie; jeżliby się 


król holenderski wzbraniał dopełnić swoich zobo- 
wiązań, zmusiłoby. go do tego pięć mocarstw. 
Q traktatach handlowych może być dopićro te- 
raz mowa, gdy niepodległość jest uznana. P. 
Robaulx odrzekł: gdyby pięć mocarstw chciały 


„króla zimusić, toby się to sprzeciwiało zasadzie 


miemieszania się; gdyby zaś Holandyja nie cheia- 
ła tego uczynić, to Belgijam musi prowadzić 
wojnę. Pocżėm przystapiono do głosowania i 
projekt znaczną więtszościa został przyjęty. 

W d. 26. grudnia zaszła pod murami Maest- 
richtu we wsi Greedsveld, między Maestricht 
i Eyden nowa potyczka Belgijczyków z Holen- 
drami, którzy tamże dla picowania wyruszyli. 
Potyczka ta, która się skohczyła na cofnieniu 
się Holendrów do miasta, trwała kilka godzin, 
wszelako strata z obojej stropy nie znaczna. — 
W d. 29. grudnia wszczęła się trzecia potyczka 
pod bramami przedmieścia Wyck, z powodn 
rekognoskowania Holendrów. W tych obodwóch 
potyczkach przypisują sobie .Belgijczycy zwycię- 
stwo. Jenerał Miellinet miał zupełnie pod sa- 
mem miastem usypać bateryją. Przeciwnie mó- 
wią , że ksiażą Sasko- Weimarski i van Geen idą 
na pomoc miastu. Jenerał Daine miał wyruszyć 
w kilka tysięcy ludzi do Campine, któremu, 
zagrażają najsciem. 


Redaktor: Mikolaj Michalewict; — Drakiew: Piotra Pillera. 


